, daré będzie arkusz, Przedpłata wynosi 
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rze Złeceń; w Drukarni Piasta; w Skta« 
dzie pism peryodycznych P. Koeltche- 

na, naprzeciw Arsenalu; w Sktadzsa 

P. Filipa Ciechanowskiego, przy Pod- 

wału. Na Prowincyi: na wszystkich 

Urzędach § Stacyach Pocztowych. — 
w Lublinie u P. Sźresbła; w Kalisza 

u Pana Jähnisza. 


Czwartek $ Paździer: 
«18375 


Pisma tego w każdy Czwartek wycho- 


kwórtałnie: w Warszawie stp: 6. na 
Prowincyi złp. 7 gr.15.— Prenumero- 
wać han można: w Warszawie w Kstę- 
garniach: P,Senzewalda, P,Em.Glicks- 
berga; P. Jana Gliicksberga; P. Szteble- 
Ta; w Biurze Informacyćnem; w Biu- 


Jedwabnictwo. 


'V. Niektóre uwagi nad zaprowadzenićm przeto ta sama w nićj znaidowało się temperatura, eð 


unas jedwabnictwa. . na_dworze': mimo to, jedwabnice były zdrowe, i tak 
(Dołącza się próba jedwabiu krajowego z zakladu P. Birner; porosty, iż przyjąć można, że 4 część trzymała 37 cali, 
w. ogrodzie Botanicznym w Waiszawies otrzymanego ). reszta do 3 cali była dluga. Nadto; ich oprzędy zna. 
SENS -( Dalszy ciąg) cznie więcćj wydały jedwabiu, aniżeli go wydawają 


* Wylęgnione: gąsienice przeniesione zostały, naj- Ż% 8" > ANY AUE > aż 27 ae 
przód na płótno grube, w ramach osadzone ; później nych, włókno, czyli nitka jedwabiu z „ay Wea 
zaś, gdy w miarę ich rozrastania, rzeczonych ram du mayma i, 29100 afont TÉ pa ody IM 
przybrakło, część ich przeniesioną była: na maty A opizeda od AA o wimuczdy UA Po 

„szlo 2000 stop, jak to następujące doświadczenió,, 


słomiane , poprzednio do nakrywania inspektów uży: i eoa ze ; 
Eih Ww mojćj przýtomnosci uczynione , przekonywa. 


wańe. — Wszakże tutaj równie się dobrze wychodo. Š - ESE, tę 
RJ; JAK, co na glótońć: Rio tyły: nE Omzymawszy (1) z zakładu Pona Birner kilkanaście 
UWAGA. Ita okoliczność uprostnia hodowanie jedwabników oprzędzonych , postanowiłem zrobić do- 
świadczenie względem rozwinięcia oprzędu. W dniu 9 
lipca, w obec Redaktora Tygod. Rol. Tech., włoży- 
2 Ea f "a łem we wrzącą wodę na talerzu, cztery pupki; gorąco 
- Dnia 17 Czerwca, po trzócićj przemianie czyli ztu- musiało mocno im dokuczyć , bo nadzwyczajnie drgały, 
eenie skóry, temperatura powietrza zniżyla się nagle Poezém: mięszającć dla zwilżenia rózczką , zaczepiłem 
do6 stop R. poczóm, niemal do końca czerwea, ważyła o floret ( oprzęd zwierzchni), a następnie zaczęła się 
się (od rana) między 9.- 10 stop, Właśnie w końcu tego : snuć nitka jedwabiu dość mocna; wysnułem już parg 
miesiąca, gąsienice poczęły się oprzędać. Aże oranżee sążni, wtóm urwała mi się; zacząłem jéj szukać pe 
rya, nie tylko że nie była przez ten czas ogrzewana, ale powierzchni macając, zaczepiłem znów i wysnulem. sae 
owszem świeże powietrze wolny tu miało przystęp, żni 20; gdy widziałem że nić regularnie się odwija, 


jedwabników i mniéj je czyni: kosztowném. 


Temperatura. 


(Qt) Korrespondent s r. b, Ne 180,- 


zmieniłem miarę i zacząłem składać w pasmo więcej 
jak łokciowe, i w przeciągu półgodziny wysnulem nić 
długą 968 łokci!! bez najmniejszćj przerwy i to od. 


wijając spiesznie, Nićta jest koloru jasno pomarańczo- 


"wego, odwijała- się z wierzchu i w różnych kierun- 
kach, a często kilkadziesiąt. łokci z jednego punktu. 
W końcu została cieka, przezroczysta ale mocna błon- 


ka, aw nićj pupka bez żadnego znaku życia; główka, 


jaką miała gąsienica, odpadniętą była. Oto jest pier- 
wsza próba, a z nićj przekonywamy się, jaką obfi- 
tość z każdego oprzędu otrzymać można, że większą, 
niż podawano w pismach-— Oby te piękne początki 
_ błogie wydały z czasem korzyści. » Ry. K. Mę. 
UWAGA. Okoliczność powyższa jest wielkićj wa- 
gi. — Wszyscy pisarze o jedwabnictwie, na to się 
zgadzają; vże w miejscu hodowania jedwabnie należy 
veiaglė otrzymywać temperaturę między 16/do 22 sto- 
»pniami R. — Że w razie zniżenia się jéj, potrzeba 
»przez ogień ja podwyższyć, (i dia tego wedlug prze- 
»pisów znajdować się powinny w tymże AC: dwa 
ykominy w przeciw leglych kątach, dla ogrzania izby 


vw razie potrzeby, i dla pędu powietrza; tudzież piee 


veeglany) ; a gdy przejdzie 22 stop, przez ocienienie 
»izby, zniżyć; albowiem temperatura zbyt nizka, równie 
»im szkodzi, jak zbyt wysoką; a mianowicie, nagłą 
»zmianę temperatury, uważają być dla nich nader 
»szkodliwą. »— Każdy przyzna jak bardzo hodowanie 
jedwabników byloby ntrudnionćm, gdyby pomyślny 
jego wypadek - od zachowania powyższych warunków 
* zależał ; E że w razie tym, mało osób mogłyby się 
niem zajmować, gdyż, wybudowanie oddzieinćj izby, 
jej pgrzesyanie w razie potrzeby , nie jest rzeczą ka- 
zdego. — Tymczasem doświadczenia p. Birnera, cał. 
kiem inaczćj rzecz tę przedstawiają; albowiem jak 
sie powiedziałem; 058, 

L Oranżerya gdzie się prządki jedwabiu wycho- 
wały, nie była wcale ogrzewaną, mimo że się e tempe- 
ratura tak bardzo zniżyła. 

2 Nie był. łan argadzony pęd; 


dla czyszczenia 
powietrza, CA 


Ra P s 


TER 1103 ge gąsienic byt. szezególniejszy ; zdaje się, iz od urodzenia na feite przeznaczone były: Lsp Birner udzielił mi malg, ilość = 
ząwinąlem je w papior i złożyłem w biórku, — Okoto pierwszego Czerwca s 


jéj jedwabnie, świeżo z semi Aprowadaonýok; 


3, Nie była nakoniec ocieniana, lubo w mak 

9 i 10 czerwca ciepło doszlo 22 stop. R. 
Pokarm. 

Liście morwowe dawano gąsienicom tak jak było 
zebrane z drzewa; bez względu na to, czyli było su- 
che lub mokre. A nawet, jeżeli przywiezione z oko- 
licy, było zbyt suche, wtedy .P. Birner kazał ję nieco 
wodą odświeżyć i w tym stanie jedwabnicom dawać. 


UWAGA. I ta okoliczność jest ważna; w przepi: 
sach hodowania jedwabnie wyraźnie jest powiedzia- 
b»nóm;: Że na żaden sposób nie należy im dawać mo» 
»krego liścia; gdyż to ma im być nader szkodliwem ;. 
»że je potrzeba 4 dni naprzód rwać, w piwnicach 
»przesuszać i dopiero: w tym stanie dawać. » 

Każdy przyzna, ile postępowanie takowe jest Mo- 
zolne, nie naturalne ; a nawet zdaje się, iż bardzo la; 
two stać się może szkodliwóm. Pierwiastek bowiem 
cukrowy, jest głównym pokarmem jedwabnić. Liście 
morwowe w znaczaćj ilości go posiada; Jak wiadomo, 
pierwiastek ten, przy podwyższonćj ` temperaturze, łą- 
two przechodzi w fermentacyą i w zupełnie inne zamie- 


nia się ciało, a może jedwabnikom szkodliwe. Cóż 


zaś łatwićjszego jak zbyteczne rozgrzanie się, a ņa- 
stępnie zepsucie liści, skoro się złoży do piwniey ną 
kupę nieco wielką. — Pytanie, czyli częste choroby 
jakiém jedwabnice za granicą ulegają, nie pochodzą 
po większćj części od liści" przesuszanych. % 

Żę świeże liście onem nie szkodzi, dowodzi na- 


stępujące doświadczenie ;-— Dla przekonania się, czyz 


li jedwabnice pod golóm: niebem wychowane u nas 
być mogą, w sadził ich pP Birner 260 sztuk, po dru- 
gićm zruceniu skóry, na drzewo morwowe, w ogro- 


„dzie botanicznym. W krótce rozpelzały się po całóm 
drzewie, i tak szybko rosły, iż znacznie przerosły te; 


które były w oranżeryi hodowane; odbyły już tutaj 
trzecią przemiane; ale na nieszczęście spostrzegły ię 
ptaki, i w krótkim czasie wszystkie wyłowiły (1). | 
RAE dawano cztery razy na dzień. Jlość jego: 
nie może być oznaczoną , ponieważ niepodobno było - 
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jod waga gó udzielać. Rzecz więc ta, była całkiem 
'zostawiona rozwadze SOB Eć orane d 


Oddálanie odchodów. i 


Raż tylko co 5-6 dni oddalono ddórody. aa 

i to. po większćj części, więcćj dla oczyszczenia” la- 

z pozostałych włokien objedzonych listków i dro- 

bniejszych gałązek, aniżeli dla wydalenia: odchodów. 

Odchody bowiem te, są zupelnie twarde, | ciemno - zie- 

lone i najmniejszego nie wydają odotu. Zresztą w cią- 

gu 5-8 dni, mała ich t;lko nagromadza się ilość, — 
i Dopiero na parę dni przed oprzędzaniem się, gdy już 
peryod żarłoczny minie, są one nieco miększć, ja- 
śniejsze i wydają woń trochę nieprzyjemną; ale to 


wszystko trwa, jak powiedziałem, tylko -parę dni. 


Pod czas czyszczenia lasków , przenoszono gąsie- -< 


nice na świeże laski, za pomocą ręki, co, jak się 


rozumie, było dosyć zmidnćm ; przecież i temu, dwie 


kobiety też gąsienice hodujące, z łatwością wydoła- 


ły. Wszakże rzecz tę bardzo można ułatwiać, uży, 
wając do tego siatki; o czćm późnićj obszćrnićj mó- 
wić będę. 
Opizędzanie. z! 
Gdy nadchodził czas oprzędzania; po dokładnóm 
oczyszczeniu lasek , kazał P. B. poprzybijać gwozdzia- 
mi do koła ram, małe gałązki suche, i na'te poprze- 
eznio poustaWiał cienkie pręty, i do tychże przyczypiał 
podobne pierwszćm gałązki; późnićj nieco, prócz te- 
go, na środku ram porobił małe kupki z wiórów, 
czyli ż heblowin stolarskich, przekonawszy się, iż 
nie wszystkie. gąsienice pelzają w gorę celem oprzę- 
dzenia się, ale wiele z nich czyńi to i w miejscu 
poziomem; byle tylko było jakie tiało do pizycze- 
pienia oprzędu, 


x BE 
Zbióć oprzędów i ich ilość, 

Zbieranie optzędów. bardzo mało wymaga zacho- 
dów, i więećj przyjemną zabawką, niżli pracą nazwać 


[RE \ 
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się może. P. B. począł je zbierać 10- 12 m po oprzę: 
dzeniu się: jest to czas, w którym przemiana gąsie- 


nicy na liszkę się uskuteczaia, — Przy zbieraniu 


oprzędów, oddziela się od nich floret, czyli 'siatka 
z grubego jedwabiu, którym są jakby powleczone, 

- Co do ilości otrzymanych '©przędów, doświadcze- 
nie P. Birnera; Żadnego nie może okazać wypadku. 
Szanowny ten mąż, z zupełną bezinteresownością po- 
święciwszy się jedwabnietwu, mając jedynie rozkrae- 
wienie go w kraju naszym na celu; aby z zachęcić ro- 
daków , do wychown jedwabnic, tak hojnie obdarzał 
oprzędami, bardzo licznie odwiedzających zakład je- 
go, iż znaczna ich część, tym sposobem po: kraju 
się rozeszła: w czóm odwołuje się do świadectwa. 
wszystkich tenże zakład odwiedzających. — Nadto mo- 
"że do 10,000 młodych gąsienic, po ich drugićj prze- 
mianie, oddał do wychowania na wieś pewnemu oby- 
watelowi, posiadającemu dość znaczną ilość drzew 
morwowych. (O wychowaniu tegoż oddziału gąsie- 
nic, będę się starał zasięgnąć wiadomości i później 
w tym pismie ją zamieszczę ). 


Zabijanie liszek: 


„  Różnemi sposobami umarzają, czyli zabijają się li- 
azki: (Tygod. stron. 159). — P. Birner użył do tego 
-zupelniejjnowego sposobu, to jest : terpentyny, — Ka- 
zał zrobić skrzynię, objętości. odpowiednićj ilości 

„oprzędów; tę wysmarował wewnątrz mocno terpenty-. 
ną ; poczem włożył w nię warstwe oprzędów, na 4 cale 

grubą; oprzędy te, przykrył papiorem , terpentyną nä- 

pojońym; tym sposobem przekładał warstwy 'oprzę-- 
dów, papiorem, póki skrzynia zupelnie wypełnioną 

nie została; poczćm zamknął ją wiekiem i na słońce 
przez dni 4 wystawił: — Wszystkie liszki zostały 

umorzone} |oprzędy zaś, pod żadnym względem nie 

były uszkodzone; prócz ego, terpentyna wkrótce ZU» 

pełnie ni z oprzędów ulotniła, 


wyjmując z tegoż papióry; spostrzegłem znaczną ilość małych robaczków, których część już nie żyła, część nader była słaba; prze= 


koawszy się; iz to są jedwabnice z owych jajek wylęgnionę ; posłałem je czemprędzćj do zakładu P. Birner: 
_wsadzone na drzewo morwowe, i przez ptaki wyłowione ! — Dowodzi to-przynajmnićj , jak łatwo wylęgają się jedwabnicę, i iż 


beź wszelkich zabiegów otrzymać je mozna; — K; 


1 


ońe to były później 


ze 


* 


Odwijanie jedwabiu z oprzędów. 


 T odwijanie jedwabiu z oprzędów nie jest bynaj. 
mnićj tak trudnćm, jak to nam zagraniczni pisarze 
podają; owszem za pomocą stosownćj maszynki czyli 
właściwie mówiąc, kołowrotka, bardzo łatwo: może 
być uskutecznione przez osoby, które poprzednio nie 
były z nićm wcale obeznane; 

AR, Birner nżył do odwijania oprzędów trzech dziew- 
czyny. — Aby dać o tćj czynności niejakie wyobraże- 
nie, opiszę ją tu szczegółowo. 

` Do odwijania oprzędów, potrzeba :: 

1. Maszynki czyli kołowrotka, nader prostćj stru= 
ktury, którą późnićj opiszę i narysem objaśnię, 

2. Małego Żelaznego piecyka, do grzania wody i 
utrzymywania jéj ciągle w jednostajnćj temperaturze. 
(Używany u P. Birner kosztował zło. 15 ). 

3, Małćj miseczki, w którą się kładą oprzędy. 

Postępowanie. 

W wyż rzeczoną miseczkę, napełnioną wodą go- 
rącą; kładzie się taka ilość oprzędów, z jakićj nić 
jedwabiu ma się składać; albowiem, gdyby włókno 
z każdego oprzędu osobno było zwijane, nić takiego 
„jedwabiu, dla swćj cieńkości, byłaby nie zdatną do 
użycia fabryk, Dla tego, zwykle zwija się wraz kil- 
ka lub kilkanaście oprzędów ; najczęścićj 5-6-8-10 
Po kilkn minutach, gdy woda gorąca gummę nieco 
rozpuści, uderzają się też oprzędy lekko „małą miotel-. 
ką, np. starą ryżową, ` w celu zaczepienia włókna. 
Najprzód - przyczypia się do miotełki fioret,, czyli 
gruby jedwab, którćm oprzęd jest powleczony ; 
się póty zbiera, póki się nie pocznie snuć właściwą 
"nitka jedwabiu. Gdy tym sposobem potrzebna iłość 
końcy. się otrzyma ,. wtedy łączą się one z sobą, przy- 
czepiają do. kółka na wyż”1rzeczonćj maszynce i to, 
„W miarę obracania, okrywa się jedwabiem, odwijanym 
ac” oprzędów., podobnie jaka Dié z klębka. Często się 
zdarza , iż włókno jedw abiu aż do końca się. odwinie; 
ale czasem. się tóż zrywa; w ostatnim przypadku, koń- 


ce nię wiążą się z sobą, ; ale tylko jeden zakłada się ` 


"na drugi, i nieco: palcami ściska : naturalna gumma 
skleja téż końce, a z powodu cienkości włókna , nie- 
„mal żadna nie tw orzy się (u nierówność, 


ten 


Niektórzy pisarze utrzymują : iż nie można oprzę. 
dów do końca odwijać, z powodu iż przykońcu je- 
dwab jest bardzo nieczysty. Tego pod czas odwija- 
nia oprzędów u P. Birner wcale niepostrzegłem; ow- 
szem, nie tylko do samego końca był on zupćłnię 
czystym, ale często nie było w oprzędach błonki, któ- 


ra zwykle liszkę otacza. I to może się także przyczy < 


niło do tak znacznego wydatku jedwabiu. 

Jedwab, którego próbkę do tego pisma dolączyłem, 
składa się z 6 włókien, czyli z tyluż oprzędów: Wtym - 
stanie w chodzi on do'handlu, pod nazwą jedwabiu 
surowego lub niekręconego; (Soic non ouvrćc , albo: 
Soie gróge). — Jedwab surowy nie posiada jeszcze 
tej miękości, czyli delikatności, jaką się odznacza 
jedwab apreżowany. Pochodzi to stąd, iż pierwszy, 
zawiera wiele gummy, czyli materyi kleistćj , która 


- w części się tylko w wodzie gorącćj rozpuszcza, W Czę- 


ści zaś pozostaje przy jedwabiu. I dla tego, im w go- 
rętszćj wodzie oprzędy się rozwijają, tóm też jedwab 
jest miększy ; i odwrotnie. — Jedwab surowy; goto- 
wany w wodzie, w której poprzednio mydło zostało FOZ- 
puszezoném , nie tylko utraca właściwą szorstkość , 
ale nadto i kolor jego żółty, w biały się zamienia, 

„Funt jedwabiu surowego kosztuje w Lipsku 66 do 
72 zlot. pol. > 

Jak powiedziałem P, Birner miał 3 dziewczyny do 


odwijania jedwabiu. Pierwsza obracała kołowrotek 


$ do czego bardzo mało potrzeba siły; druga prowadzi- 


ła nań nić jedwabiu. Głównćm jéj staraniem jest: 
aby w razie zerwania się włókna, jak najspiesznićj 
je złączyć, czyli skleić; wysnuty oprzęd czyli liszkę 
odalic, a świeży w jego miejsce do nitki przyczepić ; 
trzecia nakoniec, przygotowywała dla drugiej oprzę- 
dy; to jest za pomocą wyż rzeczonćj miotełki,- od- 
wijała koniee włókna, i podawała je drugiej dziew- 
czynie, ato, praca Żadnćj przerwy nie cierpiała, = 
W pierwszych dniach, jak się rozumie, odwijanie'szło 
nieco wolno; ale w końcu, tyle już wprawy dziewezy= 
ny te nabyły, iż4 razy więcej awia niż w początku, 
ST opisu tej pracy okazuje się, iż tylko do prowa- 
dzenia nitki jedwabiu na kołowrotek, potrzeba nieja- 
kićj zręczności i uwagi; zaś: do obracania maszyn- 


— í > 


*ki'można użyć 9 - 10 letniego dziecka, ponieważ po- 

(Śwtarzam obracanie jéj, bardzo mało wymaga siły; do 
przysposobiania zaś oprzędów - do snucia, młodszego 
jeszcze dzieciaka użyć można. 


© doświadczeniach P. Birner eo do różnych sób. 


mów jedwabnie, w następ. Nrach mówić będę. 


"A więc, pytanie : czyli u nas jedwabniciwo. udać 
j może, rozwiązanćm zostało. Przedsięwzięcie bo- 
“iem P. Birnera, najpomyślniejszy uwieńczył skutek, 
> czóni znaczna część Publiczności warszawskićj, oraz 
iele osób z prowincyi do Stolicy pod ów czas przy- 
byłych,” tenże zakład odwiedzających, naocznie się 
przekonało. 
Skutek zaś ten, 
wadzenićm u nas jedwabnictwa, iż został osiągniony, 


Ay 
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tém bardzićj przemawia za zapro- 


wśród trudnych zaiste okoliczności, i tak ważnych 
przeszkod , iż w początkach , słusznie o dobrym przed- 
 sięwzięciu tego wypadku, POWA ACE należało; a a 
"mianowicie: 

1. Pora czasu była jedwabnictwu najniedogodniej- 
szą; albowiem, jak powiedzialem , dnia. 17 -czerwca 
temperatura nagle się zniżyła aż do 6 stop. R. i do 
końca tego miesiąca, czyli do chwili oprzędzenia się 
jedwabnic, ważyła się między 9-10 stop. — Mimo to, 
wychowane one zostały w miejscu wcale nie opalanćm. 

2. P. Birner, mieszkając o podal od ogrodu botas. 
nieznego, nie mógł być ciągle obecnym, i szczegó- 
łowo swóm zakładem się trudnić. Rzecz. więc cała 
polegala na osobach najemnych, którćm była zupeł- 
nie obcą; gdyż, jak to zwłasnych ich ust słyszałem, 
ani wiedziały o istnieniu jedwabnie; któróm wypadek 
przedsięwzięciu był całkiem obojętny; a może naprzód 
przeciw niemu uprzedzone były. 

3, Był czas gdzie liście morwowe o podal Spro- 
wadzane być musiało; a że P. Birner nie miał ani 


» 


| a 


własnego sprzężaju , ni tćż osii T regularnego sprá» 
wadzańia pokarmu potrzebnych przeto mogło nastą- 
pić, iż gąsienice , raz pokarmem przepełnione, a dru- 
gi raz mnićj więcćj glodne były. 

4. Nakoniec, i to nie jest małej wagi, iż sam P. 
Birner' nigdy się praktycznie jedwabnictwem nie zaj- 


- mował; była to jego pierwsza w tym zawodzie pró- 


ba, którą w zupełnóm przekonaniu o opomyślnym sku- 
ku rozpoczął, 'a z niezłamną wytrwałością, miinó, 
powtarzam licznych przeszkod dokonał. 

A więc, Kiedy pod tak nieprzyjaznemi okoliczno= 
sciami jedwabnice wyhodowane zostaly; a mianowicie, 
kiedy przy. tak niskićj temperaturze powietrza, bez 
ogrzewania izby, w której były hodowane, się obylo; 
kiedy otrzymany jedwab, według zdania znawców, 
nie różni się od jedwabiu Medyolańskiego, który jest 
także żólty, i za najdelikatniejszy w Europie jest 


uważany; kiedy otrzymane oprzędy znacznie go wię- 


ećj wydały aniżeli go pospolicie za granicą wydają; 
kiedy hodowanie ich jest tak łatwe, że dwie kobiety, 
które żadnego o rzeczy nie miały wyobrażenia, po 
większćj części, oddane same sobie , potrafily jednak- 
że do;+100,000 jedwabnie wyhodować; nakoniec, kie. 
dy i. do odwijania oprzędów S dzieci nawet użyć mo» 
żna:í— Zaiste nie widzę nic takiego, coby zaprowa-. 
dzeniy u nas jedwabnietwa, na przeszkodzie bylo. 
Może kto powie: że w klimacie naszym 
często przymrozki wiosienne zupełnie 
niwećzą liście morwow; a w tym razie, €a- 
ły zakład jedwabnie ginie: —żesię to zdarzyć 
może, temu wcale nieprzeczę; ale jest to złe, które 
nie tylko się może trafić w naszćm klimacie, ale bar= 


dzo często ma miejsce we Wfoszech i w poludniowej 
d X 


„Francyi, czego dowodem; tak staranne wyszukiwania 


surrogatu któryby w tym razie liście mormowe za- 
stąpił (1). — A przecież nie porzucają dla tego Fran-- 


a (1) Dopiero po wynalezieniu rośliny Skorcozerą hiszpańską zwanćj, uważają Francuzi jedwabnictwo na pewnćj podstawie ugruntowa- 


ż nę, a to z téj przyczyny: iż Skorconera służy na pokarm jedwabnicom w razie, gdy mróz liście morwy zniweczy. Czyli dalsze do- 


świadczenia potwierdzą korzyści jakie sobie stąd obiecują, czas dopiero wykaże. 


Okoliczność ta dowodzi przynajmnićj, że i tamże 


przymrozki wiosienne morwom szkodzą a przecież nie porzucili Francuzi hodowanie jedwabnic; owszem w niektórych Prowincy- 


ach, główne ta gałęź przemysłu stanowi dochodu źródło; a mianowicie w okolicach najmnićj ludnych. — K, 


cuzi i Włochy hodowania jedwabnie. — Zresztą zacho- 
dzi jeszcze pytanie „, a które następne dopiero obser- 
wacye potrafią rozwiązać: czyli morwy na uszkodzenie 
przez zimno, nie są bardzićj wystawione we Włoszech 
i w południowćj Francji, niźli w naszym klimacie. ? 
"Uwagę tę nasuwają mi dwie okoliczności: zajprzód: 
jak wszystkie organiczne ciala, tak i morwy, z jednćj 
‘strony, w gorącym klimacie Włoch i Francyi poładnie- 
- wej, bardzićj są, Że tak powiem rozpieszczone, czyli na 
zimno czulsze; z drugićj zaś, wegetacya wcześnićj 
tamże budzi się do Życia; a więc jedna i druga oko- 
liczność ;, wiele się może przyczynić do zmrożenia li- 
ścia morwy. l 
Przeciwnie zaś u nas, organizm wszystkich istot 
żyjących, trwalszy jest na wpływ zimna, a nadto we- 
getaeya znacznie późnićj się rozwija. Morwa np. wna- 
szym klimacie bardzo późno liście puszcza. — Zre- 
sztą i na przypadek obawy z mrożenia liści morwy, 
„doświadczenie P. Birner, podaje nam stosowny śro- 


dek, 


to jest: nieco późne jaj jedwabnic wylęganie. 


Jeżeli bowiem gąsienice się wylęgną w końcu maja, 


wtedy obawa o zniweczenie liści morwy przez przy- 
mrozek, niemal zupełnie upada; wyjąwszy nadzwy- 
czajne zdarzenia , które wszakże wszędzie mają 
miejsce. 

Tak jest, nie widzę żadnej ważńćj przyczyny, dla 
_którćjby jedwabnictwo, to źródło tyle mogące przy- 
nieść korzyści, u nas hodowanćm być. nie mogło. 
Wszakże na około nas, kraje równćj a nawet zi- 
mniejszćj od naszćj temperatury, używają błogich šku- 
tków hodowania jedwabnic. My tylko, zapewne nie 

"'ufni klimatowi, dotąd obojętnem nań spoglądaliśmy 
okićm. — Ale dziś, kiedy doświadczenie P. Birner, 


„niane. ? — Pytam się: 
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mimo powtarzam licznych tradności, wszelkie wąt- 
pliwości uprzątneło; kiedy tak: przekonywają co oka- 


zuje: że do hodowania jedwabniciwa, nie potrzeba 


ani wielkićj ludności, ni tćż umiejętności: tylko nićeo „ 


pilności i wytrwałości; dziś mówię, mając tak wa. 
£2 . . . . . . 
żny przykład, jeżeli się szczerze niezajmiemy tym 


mowćm pomyślności kraju źródłem, wielką zaiste, 


przed następnemi pokoleniami ściągniemy na siebie 
odpowiedzialność. 


` Za materye jedwabne wychodzi z kraju przeszło 
/21,000,000 zł. — Jakażby to massa pieniędzy pozo- 


stala, gdybyśmy własme mieli fabryki jedwabne! — 
Ileż to osób znalazłoby przyzwoite utrzymanie x i za- 
trudnienie. 

Wychodząc dawniej z tej fałszywćj zasady, a któ- 


rą dziś, ów, P. K.zO. (Mag. Pow. N. 76 i 77) chciat 


ponowić: żemy jesteśmy krajem rolnym, Że nam tylko 
żyto przystoi produkować, o fabrykach zaś, ani my- 
ślóć nawet nie powinnismy: bo ludność nasza i 
usposobienie nie potemu; bo z zagraniey 


tanićj wyroby otrzymuiemy,aniżelibyśmy. 


je mogli w kraju produkować; — wychodząe ~ 


mówię z tćj mylnćj zasady, przez ileż to wieków wy- 
dawaliśmy ogromne summy* za granicę za towary weł- 
jakby stał nasz bilans finan- 
sowy, gdybyśmy nie sprzedając za granicę naszego 


zboża, dotąd z tamtąd sukna i inne wyroby welnia-- 


ne kupowali. 4 — Tym czasem, kilkanaście lat mą- 
dréj ekonomiki- postawiły nas pod względem fabryk 


wełnianych , niemal na równćj stopię, z innemi na. - 
rodami; albowiem dziś, co do dobroci, a nawet nie- 
mał i ceny sukna, czyż nie wyrównywamy innćm 


(Dokończenie w następ. Nrze ). 
umcs w nk ANA, 


krajom.? — 


Doniesienia Krajowe. 


Zawiadomienie o rodowitćj owezarni 
=  Elektoralnej w Potyczy. 
Gdy pomiędzy gałęziami gospodarstwa wiejskiego 
„w obecnym stanie rzeczy uważanego, chów owiec 


7 
t 


coraz bardziej najzysliowniejszą się Gie gdy owca, 


chociażby też tylko dla zupełnego przez nią. upoży* “ 
. tkowania ugoru , już tém samém niezbędną jest dla 


rolnika, gdy całą przestrzeń gruntów lekkich, wy- 
sokich, piasczystych ona tylko użyteczną uczynić mo- 


aeg ; ZW Ź 

- ) zma 

że, (1) a nadto jeszcze składa coroczną dań w plo- 
dzie, którego pozbycie tak jest pewnóm, tak ła- 
i tak korzystnóm , i idąe przeto w pomoc 
ziemiopłodów małocenności, naj- 


twém 
przy *dzisićjszej 
zręczniejszą podaje mu sposobność , że to ziarno 


i mało popłatne i tyle sprzężaj jego przez wywózkę 


"obciążające, zamiast obwożenia go po targowiskach 


zbożowych, (których dorywcze ceny przyjaźnićjsze 


tak trudne są do upilnowania, a zwyczajne tak: mało 
zaspokajające ,) przerobione na pokupne runo , sna- 
dnićj i nierównie. zyskownićj spieniężyć może na nie- 
odzownym targu welny, na którym współubiegający 
się kupocowie Niemiec i Anglii zgotowym nań gro- 
szem w stolicy własnego kraju czekają ; tedy nie dziw, 
że przedmiot ten, od roku do roku ciągle coraz wię- 
kszą na siebie zwraca ziemianina uwagę. Ponieważ 
zaś jest nie tajném , że wyżywienie, pomieszczenie i 
wychowanie pospolitćj owcy, bez mała takich samych 
nakładów wymaga, co i rodowitego merynosa krwić 
najczystszej , przeto téż zysk, a to nie tylko zysk 
brutto ale szczególnićj netto uważany, przy ostatnim, 
bez porównania wyższym być musi od zysku, jaki 
nam pospolita owca przynosi; i ©tóż to dla tego poj- 
niujący właściwe dobro swoje ziemianin; nie tylko 
chów' owiec, o ile takowemu miejscowość. majątku 


jego podołać jest w stanie, za jedną z niepochybnych 
podstaw gospodarstwa swojego uważa, ale otaczając 


ją jeszcze osobliwszą pieczołowitością swoją, dąży 
niestrudzonym krokiem, do najwyższego ulepszenia 
zawodu swej gromady w zupelnćm przekonaniu, iż 
sporzy sobie przez to korzyści swoje, już i tak 0 
tyle sowitsze dla niego, o ile tanićj produkując w Pol- 
sce i Rossji od gospodarza Śląska i Saxonji, samo 
- jaż to stanowisko nierównie go wyższym zyskiem czy- 


= 
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stym, aniżeli sąsiadów jego obdarza, a to tak dalece, 


że po należytóm obliczeniu kapitału zakładowego i 
kosztów utrzymania, z przychodem, 


jaki gromada 


owiec merinos przynieść jest zdolną, niepodobnem 


jest prawie, aby w kraju naszym, gdzie właśnie in- 
trata z gruntu jak jest nizką, a ceny targowe wel- 


ny stosunkowo do tamtćj tak wysokiemi, można by- 


ło korzystnićj kapitał swój umieścić, jak wkładając 


-go w owczarnie zawodu; ile tylko być może najpo- 


prawniejszego, z tém- zawsze przypuszczeniem, -że 


wychów oparty zostanie na stałych wyrozumowanych 


zasadach, bez których kapitał w Żyjącćj. postaci figu- 


rujący niedość bylby zabezpieczonym od ryzyka w na- 
turze samego przedmiotn spoczywającego: 

Takie to względy, a obok nich zwrócona uwaga 
na trudności stostunków między naszym krajem a od- 
ległemi zakiadami tego rodzaju zagranicą istnącemi, 
spowodowały podpisanych do przedsięwzięcia, przez 


które polski ziemianin potrzebujący do owczarni swo- - 


jej zawodu pochodzenia prawdziwego i pewnego, 
mógłby cel takowy równie niepłonnie jak bezzcho- 
dnie osiągnąć. 

Tym końcem założoną została w dobrach P otycz, 


„własności Referendarza Stanu J. D. Minasowicza, 


w powiecie czerskim, obwodzie warszawskim , przy 
trakcie bitym i pónad samym lewym brzegiem Wisły 
w poyliżu nowo- zaprowadzonego przewozu, pół mili 


za Górą - kalwacją i tylko pięć mil od stolicy kraju 


odległej: Owczarnia rodówita Elektoralna 
i nierozłączny z nią a ciągle dopełniany skład ; czyli 
zasób (Depot) prawdziwych owiec znerinos przy- 
bywających z dóbr spólnika jego barona A. Bissing 
w Śląsku i Saxonii do przedsiewzięcia tego należą- 
cych, (2) a tóm samóm wskazane od razu dla każde- 


0) Die Reweidung derjeniyen Grundsttoke ;* welche in die IX und X Ackerklsze gehören , ferner die Wcideberechfigung auf geringen ` 


Ackerländereien im Brachjahre im Sinne' der Dreifelderwirchschaft, und die Weide in mageren Holzungun können nur durch Scha= 


afe einen Werth zerlangen. s. 


= Obengenannte Grundstiicke und Berechtigungen, bediirfen nothwendig der Sehanafe „ wenn sie eine 


Rente gewihren sollen, Ohne diese Thiere kann weder der erforderliche Dünger erzeugt werden um auf den letzten Ackerklassen 


Getreidebau zu treiben, noch kann der Ertrag des letztern obne die Erzeugnisse der Schaafwirthschaft seine Kosten decken, 


u 


J. G, Koppe, Unterricht im Ackerbau und in der Viehzucht 1831. 


3te Auflage Iilter Thl:-XItes Buch. Seite 192. 


(CDE Zalety owczarni barona A. Bissing stwierdzone są zaszczytnóm świadectwem A. Blocka, sławnego 'dni "naszych! agronoma ; prote 


oglosił przez pisma publiczne, pod datą Schierau dnia 7 stycznia 1834 roku, a które dzienniki nasze powtórzyły. 
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‘go w kraju tutćjszym milośnika chowu owiec, który- 
„by kupna ich zapotrzebował źródło bliskie i łatwo 
przystępne , niezawodne 'co do czystości pochodzenia 


i zdrowia i samo w Sobie nieustannie się odświeżające. 


Tak rodowita: owczarnia jako i skład czyli zasób 
„(depot) w Potyczy urządzone zostały pod wspólnym 


kierunkiem obudwu stowarzyszonych, według zasad, 
najwyżćj podziśdzień uszlachetnionego wychowu owiec 
iz tą nawet bacznością, że zupełna służba owczar- 


- ska sprowadzona jest wszystka z najpierwszych ow- 
czarni zagranicznych, i że tym sposobem będzie nio- 


gła nawet być założoną pod bokiem owczarni. poty 
ckiéj Szkoła ku praktycznćj nauce owczarzy tutćj-. 
R którzy osobom w stosunki z. saiosycialane 


owczarni wchodzącćem, z ezasem na ich żądanie od- 
stępowanymi być mogą: ` 


Krom tege ułatwi to stowarzyszonym środki, iż 


przy sprzedaży owiec, gdyby takie było życzenie pp. 


kupujących , odstawa: takowych nie tylko do połowy 


drogi, ale do samego nawet mićjsca przeznaczenia, 


będź tu w kraju, bądź w odleglćjsze nawet strony 


cesarstwa, staraniem sprzedających będzie mogła być. 


podejmowana. 


O stanie tego wszystkiego, eo niniejsze zawiado- . 


mienie obejmuje, osoby chęć kupna mające, równie 
jako i każdy miłośnik chowu owiec, na miejscu prze- 
konać się mogą. 


SA R CENY OWIEC. 


w ogólności są następujące : 


A za Maciorę ROWER OS > w + 3 


. « + . . . . . g ê « 


Czer. Zł 3 — 5 i w. 


z uwagą, iż cena w tćj mierze bliżćj ustanowić się mająca, stosowaną będzie 
do wieku zamówionych sztuk, do ich wzrostu, doskonałego wyrównania runa SS Ę 


(Ausgeglichenheiż) do obfitości wełny, zalet rodu eskurjalnego i infantado a , R 


nawet do wysokości ezynionego zamówienia; €o-wszystko rozmaite tworząc od- 


cienia wartości i „różnice w pożytkach , wpływ też i na cenę odmienny wywie- 


rać musi. 
B. za Tryk a Rozpłodne go 0, z zastósowaniem powyższćj yasady: 
Klasy M vo śoa ao ERO > A OPADOWE NODE ý 10 —- 12 i w. 
NOE I EN S E E E S E » 15—18 , 
se" SR ON A R W | die wi RR WSA 5 UT OH i 
za tryka rezerwowanego z zagrody wyborczej (Eliten - Stall). oe r 6 yu 0—0: 


Znaezniejsze zamówienia powodować będą sprzedających do dania przyzwoitych względów na ezyniony 
od razu wykład pieniężny, a to tak przez stosunkowo większe jeszcze umiarkowanie cen, jako i ułatwie- 
nie innych okoliczności odstawy. Za zdrowie sprzedających się owiec ręczo stowarzyszeni pp. nabywają: 
eym. Bliższe warunki kupna i sprzedaży udzieli Im spółka pod firmą A. baron v. Bissing et J.D. v. 
Mi inasowicz na listy przesyłane da niéj franco, pod tym adresem zu Posrednictiyot domów handlowyeh 
; stosownie do wyboru i dogodności zgłaszających się osób. 


Peter Steinkeller zu Warschau, A 


albo Gebrüder Schickler zą Breslau. 


RA Sa Napisano w Potyezy, dnia 7 Wrzesnia 1835 r. 


31. Baron han Biźżmy © A.D. kon IAinagntuicz. e” 
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